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Z żyeia W arszaw y: „Czarna kawa“ w warszaw. Tę w. artystycznem, (X ) Prezes stowarzyszenia p. Byszkiewicz , (Pot. Maryan Fuks, Warszawa).

ze wzruszeniem za okazane jej dowody życzliwości 
i uznania.

Na uroczystość jubileuszową nadeszły również 
w wielkiej liczbie listy i telegramy z rozmaitych

tego, co jest istotą okrętu wojennego. Olbrzymie 
armaty, wielki kadłub i kilka tysięcy załogi, oto 
obraz takiego nowego potwora morskiego.

Austro-W ęgry posiadają już dwa takie ok rę ty :

których liczba wciąż wzrasta, obejmując coraz licz­
niejsze sfery... Ten prąd, zrodzony na Zachodzie, 
ogarnął już i miasta polskie, wśród których pod 
względem życia klubowo towarzyskiego kroczy w pier-

Po zawieszeniu b ro n i: Oficerovre bułgarscy pod Czata'dią po wstrzymaniu kroków wojennych spędzają czas na
pogawędce przy śniadaniu.

stron Austryi, a między innemi od prezesa Koła 
polskiego dra Lea i wielu posłów.

Potęga Austryi na morzu.
Mimo, iż granice Austro-W ęgier tylko obszarem 

stukilkunastu mil dotykają wybrzeża morskiego, 
mocarstwowe stanowisko państwa wymaga utrzy­
mania odpowiedniej floty wojennej, któraby zape­
wniła Austryi uznanie jej wpływów na morzu Sród- 
ziemnem przez inne państwa Europy.

Podstawą nowożytnych flot wojennych są olbrzy­
mie dreaduoughty, które stanowią ostatni wyraz

„Yiribus unitis" i „Tfgettbcff,‘. Obecnie zaś przed 
kilku dniami spuszczono na wodę w Tryeście trze­
ciego kolosa „Arcyks. Eugeniusz". W  uroczystości 
uczestniczyła jako matka chrzestna okrętu arcyksię- 
żna Marya Krystyna.

Z życia Warszawy.
Powszechna demokratyzacya położyła swoje piętno 

i w życiu towarzyskiem, które obchodzi się dziś do­
skonale bez prywatnych salonów, zbyt kosztownych 
i krępujących... Zycie towarzyskie ogniskuje się obe­
cnie w stowarzyszeniach, klubach i kawiarniach,

D ra m a t d w ó eh  s ió s t r :  Zastrzelone we Lwowie 
siostry przyrodn;e Michalina Bogucka i Teodora 

Molikiewiczówna.

wszym rzędzie i Warszawa. W śród mnóstwa istnie­
jących tam stowarzyszeń o charakterze towarzy­
skim, cieszy się ogólną sympatyą warszawskie Tow. 
artystyczne, którego sieddba stała się obecnie ulu- 
bionem miejscem zebrań inteligencyi warszawskiej. 
Tak zwane „czarne kawy" dają okazyę do popisu 
różnym mistrzom i mistrzyniom estradowym, któ­
rych popisom przysłuchują się zarówno członkowie 
Towarzystwa, jak i goście, zawsze mile widziani w lo­
kalu Stowarzyszenia...


